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w  W d n i e  w  P o m e d z i a l e k  d n ia  22  P a ź d z i e r n i k a  v .  s .  1 8 2 8  R o k u ,

\V  1 A B O M 0 8 CI  K r a j o w e .
Czernichów, dnia  2,5 w rześnia.

(x G a t e t y  S a n k t p e t e r s b u r s k i e y . )
Starożytna  miasto nasze uszczęśliwione zosta* 

i o  p r z y b y c i e m  N a y j a ś n i k y s z e y C e s a r z o w e t A l e x a n - 
J » « y  F e d o r o u n y  z J e y  W y s o k o ś c i ą  W i e l k ą  X i e - 
z n i c z k ą  M a r y ą  N i k o ł a j e m n ą ,.

O,i po łowy ilnia, ulice, od k i j o w s k i e y  rogatki  do 
Soboru,  nape łnione  były mnós twem  l u d u ,  k tó ry  
s . ę  zbiegał z okolic miasta, i pragną ł  w idzieć N a y Ś a -  
■ k i & i h ą  P o d h o z s ą .  Jasna i s po ko y n a  pogoda sprzy-  
ała w ie rn y m  poddanym W i e l k i e g o  M o n a r c h y  n L  

wego do uyrżenia  Anie l sk iego oblicza Żony i Cór-  
r . p . : Al b o w ie m  N a y j a Ś n i e y s z a  P a k i  raczyła 

jezi zac o -masła w  o t w a r te y  landarze > o godzi- 
nie pot  do czwar ley  z południa.  Odgłos d z w 0- 

° w  i okrz yk i  głośnego ui*a! pr zeprow adza ły  N a y -  
j A s s u e y s z ą  C e s a r z o w ą  J o  Soboru  Przemienien ia  

ans lego, naydawnieyszey  świątyni  w Rossvi ; 
g U 7 a e  u  w e v s n i a  e w . t b   L. !• t r  _ C

skie .ro w X  ^ ' ^ y n s k . e g o ,  tako?, od M a ł o r o s s y y -i. SŁSssar. fis r w *
- i  . c y c

S )  G u b m u a l n , ™
D y re k to ra  p o c « ,

U r z ę d n i k ó w  ńfJr p y s k o w y c h  i C y w i l n y c h  
ł a  n a p e ł n i o n ?  j ' f 8’ ?®11 • , e * f iu  klass .  C e r k i e w  b y -  
s tanu s z l a c h e c k ie * , ,  ; tak 1 przyjezdnern i
poru szo ne  uc zu c i a m i  „ " f 60 *?£.° . mi ,  k tóre ,  
D ych  p o d d a n y c h  ku N a y * “ f * n 0 *01 1 "l l ( osc i  w i e r -  
C H i n i ,  s zc ze g ó l n i e y  c i s n ę ł y  s ^ n a ^ 1,  .w,!r M o n a r -

J e y  og lądan i em;  tako? m n ó s t w e m  L Yz ed n lk o ’7 S" ° ’0
s k o w y c h  i c y w i l n y c h ,  k tórzy  j  
cz y n io n eg o  rozrządzen ia  przez  P.  i \ l„ ł ,  
go  W o j e n n e g o  G u b e r n a t o r a ,  z t i ay do wal i  ST! 
Jt i ieyscach sobi e  w y z n a c z o n y c h .  6 na

N a y j a ś h i e y s z a  C e s a r z o w a ,  u c a ł o w a w s z y  K r z v ?  
racz y ł a  w e y ś ć  do c e r k w i ,  gdz i e ,  po w y s f u ć h a -  

‘b i l e n s t w a  za zd r o w ie  i p o m yś ln o ść  C e s a r z  a*. j“r!.r'”y »««*<»•* A w» us:g i e  . ' ey l a t a ,  r a c z y ł a  u d a ć  s ie do  do, , , , ,  P IM ł

rossyyskiego W o j e n n e g o  G ub ern at ora ,  p r z e z n a c z o ­
n e g o  na przy by wa n ie  N a y j a Ś k i k y s z k y  P aM

J e y  P . . 8 V,ł t ?ł  »'? godnym przyjęcia od 
■ C e s a r s k i e t  M o ś c i ,  P r z e w i e l e b n y  A r c y b i s k u n

Ala t r<inC^ USZ ’ 0 r a z  p r z e d s t a w i a n i  p r z e z  P
W o j e n n e g o  G „ b e r n , t „ P, ; S p „ i

“ « d k '  r n h ' t 1* < ł “ l>" “ * l » r * C y . i l , M  
rek ,  ^ ube,; , , ,al '’y i Małorossyyski P o c z t -  Do 

k t ° r .  N a y j a Ś n i k y s z a  C e s a r z o w a  d '
sokiey S w e y  łaskawości* N a  v m t ł  'Zan-, e ^ r * 
raczyta_zaszczycić ka/deo-J. « ^  ° S C 1 łv 1 e Y
i dozwoleniem ucałowania rek?-  P ™ mó, ' ’ienie® 
miasto wspania le  było o ś w i e c o L / f U S w o * ™  C*\°
k i e g o  s tanu ,  p ł c i  i w i e k u  i - ? 0 wsze l -
i  pr z y j e zd n yc h  w  po jazdach ,  o ra? p u £ ? y d , ? !e , ki c l1 
®t«nnie zb i eg a ło  s i ę  ku  d o m o w i ,  zavm io w,  e *Pr z e * 
j^rjAŚNiEYszA, C e s a r z o w ą  <i u s z c z ę ś l i w '61" ' 1 przez  
ki l ka  razy  o g lą d an ie m  N a y j a ś s i e y s z e y  ^ ł °  
d y  ra czy ła  z b h z y c  s i ę  do ok na .  ' 10'

N az a ju tr z ,  z r a n a ,  o g o d z i n i e  i 0  , p r . e .i t pv  
J a r s k ą  M o s c i ą  m i a ł y  s zczę śc i e  s t a w i ć  s L  D Woru  

* v, * s N , E „ z v c a  C e s a b z o w v c h  E r , y l i i , a X , j i e i ^ e k e

Prascewja  P io t r ó w n a  Prozorowska;  synowice H r a ­
biego W i k t o r a  Pawło wicza  Koczubeja :  JSadzieja  
i dj Izbie ta  Grzegorze  wiczó wny M i ł o ra d o w ic z ó w n y  
i małżonka  Je n e ra ł - m a jo ra  H e le na  P i e t r ó w n a  U l -  
r i chowa.

Przed  samym wyjazdem N a t j a ś n i e t s z a  C e ­
s a r z o w a , nagrodziwszy  podarunkami  Urzędni ków,  
k tó ry m  poruczone  było  urządzenie k w a t e r y ,  r a ­
czyła przyjąć ch leb  i sól od obywate l i  miasta i ży­
dów,  takoż od Nieżyńskiego zgromadzenia  g r e c ­
kiego

Po czem, wsiadłszy do kare ty  z J e t  C e s a r z r -  
w i c z o w s k ą  W  y s o k o ś c i ą  W i e l k ą  X j k ' N i c z k ą  M a r y ą  
N i k o ł a j e w k ą , i Kainer-FreyLir ią  H r a b i a n k ą  O r ł ó -  
wną-Czesmieńską,  raczyła udać się szczęśl iwie w  
dalszą d r o g ę ,  o godzinie io z r a n a ,  w  pożądanóm 
zdrowiu,  p rzeprowadzana  serdecznemi,  p ow szech -  
nemi  życzeniami zdrowia i lat mnogich dla N a y -  
j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  i  całego Nayjuśnieyszego 
Domu.

H elsing fors dnia  8 październ ika .
Dnia i ti’go miesiąca,  odbywało  się u r o c z y ­

ste o twarc ie  C e s a r s k i e g o  U n iw e r s y te tu  A l e x a n -  
d r o w s k ie g o ,  k t ó ry ,  na skutek N a y  w y ż s z e g o  
Mani festu,  nastałego w dniu 9 (21) pa ź d z ie rn ik a ,  
1827 roku  , p rzen ies iony  tu został z miasta Abo.  
Po  wezwaniu  zostającego w c i ą g u  tego ro k u  w o- 
bowiązku  R e k t o r a ,  Professora  doktora  M iu re n a  , 
wszystkie należące do U n iw er sy te tu  urzędowe o* 
soby, razem ze zgromadzonymi  już do u n iw e r s y t e ­
t u  s tu d e n ta m i ,  ze br a ły  się w ob ra ny m do czasu 
dla Un iwersy te tu  domu.  Po p rz yby ciu  s p r a w u j ą ­
cego obowiązek Kanc ler za  U n iw ers y te tu ,  P.  R a d ­
cy Taynego,  Hrab ieg o  Re b in de ra ,  razem z N a y-  
w y i e y. naznaczonym do spr awowa nia  ob ow ią z­
ku W i c e  Kanclerza  przy Uniwersytecie  P. J e n e r a ł -  
Po ru ezni k iem Tieslewem,  R e k t o r  i inni  cz łonkowie  
un iwersyte lsk iego Konsystorza przyjęl i  i c h ' i  p rz e­
prowadzil i  do sali posiedzeń; gdzie P.  T ayn y  R a d c a  
H ra b ia  R e b i n d e r ,  uczyniwszy kr ó tk ą  przemowę,  
w pr ow ad zi łP .  Je n e ra ł -P o ru c zn ik a  Ties lewa do obo­
wiązków W  ice-kanclerza.  Potem sala by ła  o tw o rzo ­
na dla innych urzędow ych osób un iw ers y t e tu  i uczą-  
cey się młodzieży,  a P. Radca  T ayny H ra b ia  R e b i n ­
d e r ,  oraz po nim W i c e  kancle rz  P .  J e n e r a ł - P o -  
rucznik Tie s l ew  w k ró tk ic h  s łowach przem ów i l i  
do Professorów i uczniów Un iwersy te tu .  Po czótn 
ci wszyscy,  razem z całym U ni w ers y te te m  , o go­
dzinie 10 zrana,  udal i  się w uroczys tym porządku ,  
do K ościoła nńeskiego , dla wys łuc hania  Mszy ś. , 
po k tórey  zeszli się do naznaczoney na tę u r o czy ­
stość sal . .Senackiego gmachu,  gdzie już przedtem ze­
bra l i  się W ic e -p re z y d e n c i  i Cz łonkowie  C e s a r s x i b -  
g o  Senatu,  znaydujący się tu u r zędnic y  w oysk o w i  
i  cywi ln i  , jako też niemała l iczba mieszkańców 
miasta.  R e k t o r  Uni wersy tets» wszedłszy na ka tedrę ,  
w głos o d p r a w i ł  modl i twę  o pomyślność ncwo-cd -  
kry tego  Un iwersy te tu ,  i  miał  mowę, zawiera jącą  W 
sobie: , , rzu t  oka na rozwinięcia się i postępy o św ie ­
cenia krajowego w F in l and y i j k t ór ą t eż  mową zakoń­
czona była uroczystość , o godzinie 2 po p o łu ­
dniu;  tego? dnia zaproszeni  byli przez P .  R a d c ę  
Taynego,  Hrab ieg o  R eb ind era  , P P .  W i c e - p r e z y ­
denci  i Cz łonkowie  C e s a r s k i e g o  Senatu,  znaczńiey-  
si ze znaydujących  »i? tu i w tw ie rd zy  Sw eaha rg -



s k ie y  ¥ r z ę d n i c y  woyskowl  i C y w i l n i , r ó w n ie  też pro- 
fessorowie U n i w e r s y t e t u  na obiad, w  czasie k tórego  
spe łn iano  toasty za zi irowie C e s a r z a  J e g o m o ś ć i ,  N a y -  
J a s n i e t s z y c h  G f . s a r z o  w y c h  , J e & o  G e s a r z e w i c z o w -  
s k I e y  W y s o k o ś c i  N a s t ę p c y  T r o n u  i całego N a y j a -  
ś n i e y s z f . g i  Don'H C e s a r s k i e g o ,  takoż i Kanclerza  U- 
n iw er sy te  tu. Po czem zaraz na przełożenie P. H r a ­
biego Rebindiers spe łn iono zdrowie  P. F i n la n d z ­
kiego J e n e r a ł  G u b e rn a to ra  , w ale cznych  R u sk ic h  
obrońców Oyczyzny , C e s a r s k i e g o  Fin land zkiego  
S e n a t u  i  C e s a r s k i e g o  Un iw er sy t e tu  A l e x a n d r o w -
skiego.  ‘

Dnia 2 i ć>, ze zwyCzayną uroczystością,  w p r o ­
w adze ni  by l i  do obowiązkow nowo naznaczeni p ro-  
rfessorowie: filozofii p r ak ty czney  Magis te r  Te ng-  
■strem, i w y m o w y  Magis te r  Linsen;  dnia 4 , K on-  
eystorz U n iw er sy te t s k i  zaczął  swoje posiedzenia,  a 
6 -rozpoczęły się lekcye  publ iczne .

Liczba  p rz y b y ł y c h  już s t udent ów  dochodzi  
a 85,  i  codzień wzrasta.

S a n k t-P e tcrsb u rg , dn ia  13 październ ika .
(J0Brn.1l de St. Petersboufg).

O k r ę t y  angielskie L a u re l, JEntreprise i s4 u- 
' tu m n ,  wyszłe z K rons z t ad tu  dnia 3 h. m., k lór e  

w i a t r  g w a ł t o w n y  pozrywał  ż ko tw ic  i uszkodził  
l i n y ,  zmuszone b y ły  powróc ić  tam d. 7 ; ostatni z 
tyc h ,  w y ru s z y ł  znowu d. 8, naprawiws zy  swe szko­
dy.  O k r ę t  ame ry ka ńs k i  C herub, k t ó r y  b y ł  bl i s­
k im  wyyśc ia  pod żagle, wpędzony został, d. 7  w ia ­
t r e m ,  na s ta tek angielski  N ep tu n , k tó remu  u r w a ł  

' ko tw ic ę  i uszkodził  bur tę .  Statki  angielskie Sz- 
‘ verine  i M a rs , k tóre  p ł y n ę ły  do Kronsztad tu ,  j e ­

den  z ba lastem,  a drugi  z Solą, wpędzone  zostały 
przez  bu rz ę  na miel iznę blizko R ra s n e y -G ó rk i ;  
chw y co n o  się wsze lk ich  ś rbd kó w po t rzebuych  do 
i c h  ocalenia.

 C e s a r s k a  Akademia  Nauk postanowiła swo­
im  kosztem u ł a tw ić  podróż archeologiczną  po Ros- 
nyi; ważne  to przedsięwzięc ie  poruczone  zostało 
P .  Ra dcy  H o n o r o w e m u  Strojewowi. JO .  Xią że  

CLieven, M in is te r  oświecenia publicznego,  up o w a ­
żni ł  Akademi ją  do nabycia  zbioru m a n u sk ry p tó w  
i  b lach  r y to w a n y c h ,  jakoteż zielnika ,  pozos ta łych  

; p o  P .  M a rsch a l de Liieberstein.

F  R a is c y A.
P a ryŁ  dnia to  pa źd ziern ika .

(Journal <łe S t .  Fe ter ibourg .)
R ir la  P a ry zk a . P ięć  od sta, i o 5 f r .  8 0 . — 

T r z y  od s ta ,  74 fr .  1 0 .— Akcye  b a n k o w e ,  1820 
| r .  — Pożyczka Królewsko -Hiszp ańska ,  7 9 ’ fr .  —*
Pożyczka  Haytańska,  672 fr .  “5o.

  K a r d y n a ł  L a li/, a r c y b i s k u p  Reymski ,  wy-
' dał  do b i skupów,  swoich suf raganów,  list nastę­
p n y :  R eim s. s 5 września.

„Mości  Panie.  Gdy K r ó l  Jm ć  raczył  mi kom- 
<łnunikować  odpowiedź z R zym u , względem posta- 
*nowień z d. 16 czerwca , obowiązując mię do u- 
'wi adomienia  o tern W P a n a  , mam przeto honor  
donieść Mu ,  ie  Jego  Świą tobl iwość  , p rzekonany 
-o przywiązaniu niezachw ianem  b i skupów f rancuz-  
‘k i c h  ku  .1. K .  M. równie,  jak o miłości pokoju i 
wsze lk ich  inn yc h  p r a w d z i w y c h  in te ressów ś. na- 
szey R e l i g i i ,  d a t odpow iedź, iż b iskupi  pow inni 
p o l e g a ć  na wysok iey  pobożności i mądrośc i  K r ó ­
la , w w y k o n y w a n i u  po s ta n o w ień ,  i postępow ać  
Zgodnie z tronem .”

— Margrab ia  R eten d e , nadzwyczayny Pose ł  
por tug a l sk i  p rzy dworze  wiedeńskim,  k tó ry  się by ł  
u d a ł  do Genuy,  dla oczekiwania  przybycia  K r ó -  
l ow ey Donny M a r y i  da G lo ria , przejeżdżał  za- 
wczora ,  spiesząc-jak naynrędzey  do L o n dy nu ,  do­
k ą d  podobno został wezwanym przez gońca,  k t ó ­
rego  doń  wys ła ł  Ma rg ra b i a  Palm ella.

T ulon  dnia  29 w rześnia.
(z te y le  gazety).

Pom iędzy  nowinami  z M o r e i ,  k tó re  b r y g  
H u ssa rd  p r zywióz ł  do Francy i .  głoszą nader  c ie ­
k aw e ,  oprócz ty ch  , o k tórycheśmy już donieśli.

W c y s k o  Ib r a h i m a  liczy jeszcze 20,000 ludzi 
dosyć  dobrze uzbro jonych  do prowadzenia  woy- 
ny; wszelako nie zdało się x ią!ęciu  egipskiem u

wystawi ać  powtórnie na próbę waleczności w ojo­
w n i k ó w  f r a n c u z k i c h ; zde cydow ał  się nareszcie) 
zacząć w y pr ow adz eni e  w o js k a  , i p r z y r z e k ł  d a '  
l ey  to uskuteczniać* Celem u ła tw ien ia  tego i p r z y ­
spieszenia,  ponieważ  i  loty lla egipska nie była do­
stateczną do przewiezien ia  od r az u  wszys tk ic h  
woysk  i bagażów eg ip s k ic h ,  p rze to  A d m i r a ł  de 
M ig n y  o fiarował,  jak s łychać ,  pomoc w s ta tk ac h  
p r z e w o z o w y ch  f rancuzkich :  co też p r z y j ę t o ;  t a k  
więc  oswobodzenie  M or e i  od woyska  egipskiego,  
r y c h ł o  ma  przyyść do skutku .

Zapewnia ją także ,  iż p rzeds ięwzięc ie  ob ra n e  
przez I b m h i m a  nie było,  ani dobr owo lnem,  ani roz-  
ważonem,  lecz ty lko  było  skutk iem dobrego zna­
lezienia się jenerała  M aison  i Ad m ira ła  R ig n y , ja- 
koteż m ay tk ó w  i żołnie rzy  f r ancuzkich .  P i e r w ­
sze kroki  wys tąp ien ia  b y ły  t rudn e ,  a na wet  b u r z ­
l iwe;  woySko Eg ipsk ie ,  k tó re  zdawało  się z razu 
by dź  do tego gotowem,  zbliżając się do brzegó w  
m o rs k ic h  dla zabran ia  się na statki ,  s ta ra ło się j e ­
d n a k  zaymowa ć i zapewniać  sobie naylepsZe sta­
n ow isk a  woysk owe do a t takowania  i obrony.  A d ­
m i r a ł  R igny, poznawszy  lę tak tyk ę ,  rozkazał  na ­
ty ch mi as t  eskadrze f r anc uz k iey  weyść  do przys ta ­
ni  Nawaryńskie y ;  a dla większey pogróżki  I h r a -  
h i tnow i ,  kazał  usz ykować  w p i e rwsze y  l ini i ,  tak,  
ażeby b y ły  naywidocznieysze,  też same statki ,  k t ó ­
r e  b y ły  tak s traszl iwemi  dla E g ip c y a n  , wczasie 
b i t w y  N aw aryńs kie y .  Poczem wszystko p r z y g o ­
towa ł  do nowey b i twy.  Ze swey znow u s t rony ,  
j e nera ł  M aison, uczyni ł  naylepsze rozporządzenia .  
K r o k  ten s p r a w i ł  zupe łny  skutek ,  a I b r a h i m  za ­
czął  się wynosić.

Dla użyt ku  swego woyska ,  mia ł  I b r a h i m  w i e l ­
k ą  l iczbę wie lb łą dów  , s łużących  do przewoż e ­
nia żywności  z okolic;  zostało mU ich  niewiele,  i 
te będą użyte dla woyska  francuzkiego;  E g i p c y a -  
nie,  doświadczając przez niejaki  czas głodu,  p o w y ­
bijal i  i pojedli inne.

D nia  i p a źd ziern ika . Rząd f r anc uz k i  kaza ł  
jeszcze nająć w Marsyl i i  60 s ta tkó w h a n d lo w y c h  
ró ż n y c h  ha ro dów  , podnoszących w ogóle 20,000 
beczek,  celem kontynuo wania  w y p r a w y  do Morei .  
Codzień wyruszają statki  hand lo we  z Marsy l i i  do 
M or e i ,  tudzież o k r ę ty  genueńskie,  z żywnośc ią  i 
i n n e m i  zapasami dla woyska f rancuzkiego .  W o y ­
ska, w yp ra w io n e  na A ta la n cie , sk łada ły  się z żo ł ­
n ierzy . opóźnionych dla ch o ro b y  lu b  u r l o p u ,  a 
k tó r z y  przeto nie mogli  się zabrać  ze swojemi r e ­
g imentami .  Sta tek handl ow y,  nazwisk iem M a r y a , 
p ły ną cy  z Marsyl i i ,  zawiną ł  do Tulo nu ,  skąd' się 
uda do A i e x a n d r y i .  S łychać ,  źe ma na pokładz ie ,  
jako podróżnych ,  inlen ie ra ,  d ruk a rza  t  prassami ,  
tudzież i n n y c h  a r tys tów,  przeznaczonych do s łuż­
b y  baszy Eg ip tu .  Ciągle naywiększa czynność p a ­
nuje w arsenale,  spieszą z ukończeniem s ta tków,  
b ęd ący ch  na warsz ta tach,  dla tym większego u z u ­
pe łn ien ia  naszey m a r y n a r k i , i zastosowania jey 
snadniey do pot rzeb w y p r a w ;  Alg ie rsk iey  i Mo* 
reyskiey.  Z drUgiey s trony,  korpus  a r ty Uery i  ma­
r y n a r k i  i ekw ip ażów  l i n i j o w y c h ,  dokłada wszel­
k ic h  us i ło wań ku  wyć wiczeniu ,  jak nayspieszniey,  
m ło dych  kanoni je rów morsk ich,  ćw ic zeni a  z dz ia ­
ł am i  p r aw ie  codziennie się odbywają  w szkole po-  
l igonowey,  naprzec iw  przystan i  Tuloriskiey.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  10 październ ika ,

(Journal de St. Petersbourg.)
K r ó l  owa Por tuga lska ,  p r z ybyw szy  tu dnia ® 

wieczorem,  wys iad ła  do h o te lu  Grillon, s'ród nay-  
żywszych okrzyków,  i n iezmiernego  mnós twa w i­
dzów. Dóin letni  L o r d a  L u ca n  , L a n eh a m , o b r a ­
n y  został na mieszkanie Kr ól owe y .

—. W i c e - a d m i r a ł  C odrington  p r z y b y ł  dnia 
7 do P o r tsm o u th , okrę tem TParspite, ^ - d z i a ł o ­
w y m .  W y j e c h a ł  z M a l ty  dnia 11 września.  F lo ty  
sprzymierzone  znaydowały  się pod Nawarynem>  
gdzie oczek iw a ły  pr zyb yc ia  kapi tana  CampbelU 
k t ó r y  ma polecenie ,  e skor tow ać  dr ug ą  dywizyfl 
\V0y9ka I b r a h i m a  baszy.

— O tr z y m a n o  dnia 7 depesze od P.  S tr a t‘ 
fo r t-C a n n in g  pod dniem i i  września) uskuteczni# '  
ło się oczyszczenie More i .



Dzienniki oranżystów Dubl ińsklć oswiad*
etają swoje nieukcntento wanie 7, powodu, że zgro­
madzenie katol ików nie przestaje odbywać scha­
dzek^ pomimo proklamacyi  lo rd a- namies tn ika , 
przeciwko zgromadzaniom się n ieprawnym.  Po­
s iadają ,  ze lord kanclerz Ir landyi  wyjechał  w go- 
dzinę, po ot rzymaniu inst rukcyy od Xięcia IVeU  
*‘ngtona, i że już przybył  do Dublina.

—- Gazeta Goniec następnie wyraża o Stanie 
I r landyi:

„Położenie I r landyi  staje się codzień okropniey- 
sZem:katoiicy i protestanci nawzajem dokładają nay- 
^ iększych  usiłowań,aby sobie nawzajem rozkazywać 
ł w pływ mieć do parlamentu.  St ronuictwa na sie- 
Ł*e patrzą, czekając tylko okoliczności, którą im 
lada wypadek podać może,  do pogrążenia kra ju  
r* woyoie domowey. Nie zwykl iśmy mówić tak 
'O I r landyi ;  lecz ostatnie doniesienia, któreśmy o- 
trzymali .  więcey nas trwożą, aniżeli kiedykolwiek.”

—  Taż gazeta donosi ,  ie  , podług ostatnich 
listów, blokada Dardanellów przez flotę Rossyy- 
®ką, nie była jeszcze rozpoczętą.

List  jeneralnego Konsula Rossyyskiego 
M. G. B enkhausena  do komitetu gospody Lloydsa, 
donosi ,  i£ s tatk i ,  naładowane bawełną,  mogą się 
Wolno udawać do S ta m b u łu , i £e gotów jest wy­
dawać świadectwa, które, nie uwalniając od p rz e ­
trząsania, mogą atoli służyć do skrócenia tey for­
malności.

— Gazeta Tim es  oświadcza, iż ma nadzieję, że 
major L n in g , trzeci raz jeszcze przeżyje zabóy- 
stwo literackie,  którego się na nim dopuszcza ga­
meta Goniec.

— Hrabia  D alhousie, były gubernator  K a n a ­
dy, przybył  do L o n d yn u .
, — Oto są niektóre szczegóły o młodey K r ó ­
lowey Portugalskiey: J .K.M.  jada śniadanie o w pół  
do ósmey, obiad o w pół do pierwszey, a wiecze­
rzę o 7mey. Po każdem jedzeniu pije filiżankę 
herbaty ,  a nigdy kawy.  Kładzie się spać między 
godziną 8mą a glą. Guw ernan tką  jey jest Hrabf-  
°a  ItapagipO . Inne  osoby z jey orszaku sa: mar­
grabia B arbacena , wice-hrabia I ta b a y a n a ,  m ar­
grabia i margrabina jPalmella, dway synowie H ra -  
, 10X *CaPagipe) kawaler  Sa/danha , Hrabia  Cał- 

*,awaler A lm e id a , JJaptista  JPereira i 
e.rcnhofet•, k tó ry  jcs1 sekretarzem poselstwa Bre- 

syliyskiego. R t ąd angielski podeymuje wszystkie 
oszta na potrzeby Kró lowey , co do jey osoby, 

i  oseł zaś BrezyliySki łoży koszta na jey orszak.
— Wynies ienie B oliw ora  nie znalazło żadne­

go sprzeciwienia się w  jś~en ezueli, gdzie jenerał  
Soublette  Został mianowany naczelnikiem prowin-  
®yi> które obowiążki wprzódy juz spełniał,  W p y -  
*ia przeciwko P e ru  miała bydź uchwaloną od maja.

D ublin  dn ia  3 październ ika t
> (Journal de S t .  Pe tersbourg .)

Dto jest proklamacya,  ogłoszona w Dubl inie 
rzez lorda namiestnika , jeneralnego gubernatora 
rlandyi.

„Z w aża ją c ,  że w pewnych hrabs twach tey 
"Części Królestwa Zjednoczonego, zgromadzanie się 
*v wielkiey liczbie poddanych J. K. M. świeżo mie­
wało mieysce; że te zgromadzenia, złożone z osób 
Pieszych i konnych,  zbierających się w różnych 
Jcjeyscacb, mniey więcey odległych,  zgodnie dzia- 
*1*1, pod wodzą naczelników, i przybierają postać 
fybu i karności woyskowey,  lub okazują inne ce­

chy i znaki n ieprawne,  z wielką szkodą spokoy- 
Uości publiczney,  a przeto są słusznym postrachem 
spokoynycb i dobrze myślących poddanych J.  K .M .

„ Zważając oraz, żeśtny się dowiedzieli,  jako­
by  w innych częściach I r landyi ,  pewne osoby snu ­
ł y  się po kraju, celem wzywania i podbudzania do 
obierania sję ciżby ludu, w Zamiarze przeciwnym 
prawom, Z wielkiem zatrwożeniem poddanych S. 
K .  M . , i, że naruszają tym sposobem spokoyność 
1 bezpieczeństwo publiczne.

„  Zważając też, że zbieranie się podobney ga- 
^ iedz i ,  w sposób tak zatrważający , jest jawną o- 
hrazą i widocznem pogwałceniem praw,  i £e po­
dobne zgromadzenia powinny bydź zakazane.

».A z  ważając, że wiele osób dobrych zamia­
rów,  ale nierozt ropnych,  mogłoby się dać uwieść 
^ dzą cem i  pozorami do połączenia się z owemi zgro­

madzeniami , i do uczęszczania na nie, zgoła nie 
wiedząc o karach', jakie w tym względzie p ra w d  
przepisuje.

„ My, lord namiestnik jener&lny, jenerał* 
ny gubernator I r la ndy i ,  postanowiwszy zabro­
nić podobnych schadzek nieprawnych,  i zapobiedz 
im na dal, osądziliśmy za słuszną, ogłosić tę pro* 
klamacyą,  ostrzegając uroczyście i ściśle wszyst* 
k ich  wiernych poddanych Kró la  Jmcif, aby po­
przestali  odtąd ut rzymywać lub uczęszczać na ta­
kie zgromadzenia, i upominamy surowie, ażeby za­
niechali,  ile w ich jest mocy, zgromadzeń i scha­
dzek tego rodzaju, a tym sposobem, aby zapobiegli 
niebezpieczeństwu i klęskom, ztąd wynikającym.

„ A  mając zamiar i niewzruszone postanowie­
nie wykonania ściśle prawa i kar,  które ono prze­
pisuje na wykraczających,  rozkazujemy szeryfom^ 
merom, sędziom pokoju i innym urzędnikom są­
dowym, których to się tycze, aby dawali  ze swey 
s trony pomoc ku wypełnieniu tego prawa,  wzbra­
niając zbierania się podobnym tłumom i zgroma­
dzeniom. oraz ku rozpraszaniu ich i rozpędzaniu, 
śledzeniu i ściganiu tych,  którzy przestąpią w rze­
czy tego ostrzeżenia, po jego ogłoszeniu.

Dan w zamku J. K.  M. w Dublinie,  dnia i  
października 1828.

Z  rozkazu Jego N a m i e siników  skiey M ości, 
(podpisano) F* L ew eson-G ow er .

N  I  E M C T ‘
S ztu tg a rd  dnia  g p a źd ziern ika  

(Journal da S t-Pe ter t l rou tg . )
GJdawna zdrowie Królowey Jmści  wdowy , 

było nadwerężone,  i i .  K.  M. w cierpiącym zo­
stawała stanie. W  nocy z d. 4 na 5i J .  K.  M. 
uczuła wielką trudność w oddychaniu, co, wespół 
Z irtnemi jey c i erpieniami , ly  wą wznieciło oba­
wę. Wszelako stan jey nie pogorszył się d. 5. Lecz 
w nocy trudność oddechu znacznie się powiększy­
ła. i d. 6 o godzinie 2 z po łudnia , Monarchini  ta 
zakończyła życie, z przyczyny wrzodu w piersiach.  
J .  K.  M.  narodziła się d. 29 września 1766 , po- 
szlubiła zeszłego Króla F r y d e r y k a ,  d. 18 maja 
1797, a owdowiała do 3o października 1816. D w ó r  
przywdział  żałobę na a4 tygodni ,  to jest do d. 
a4 marca 1829.

— D. 5 , K ró l  J m ć ,  dawał  audyencyą P.  
Obrjezkowowi, rzeczywistemu Radcy stanu, nad- 
zwyczsynemu Posłowi i pełnomocnemu Minist ro­
wi Rossyyskiemu , który miał zaszczyt złożyć J ,  
K.  M.  swoje listy wierzytelne,

K a rlsru h e  dnia  7  październ ika .
(Journal de S t-Pe t tf ib o u rg .}

Wczora ,  w dniu imienin J .  K.  W .  M a r g r a ­
biny A m e lii , Xiężna ta, k tórey zdrowie od. d. ift 
wielce się polepszyło, poddała się operacyi kata­
rakty .  J.  K. W* Wie lk i  X.iąże sprowadzi ł w  
tym celu , z Bonn , doktora FV alther. Operacya 
doskonale się udała; J. K.  W .  mogła czytać i po ­
zdawała otaczające ją osoby.

Od brzegów E lb y t d. S p a źd ziern ika .
(Journal da St .  Pttersboilrg).

Ponieważ żółta gorączka zjawiła się w Gi­
braltarze, statki przeto, z tego portu przybywają­
ce, nie będą wpuszczane na Elbę, ani też dó kwa-  
rantany KuJchaweriskiey; ale będą musiały oczy­
ścić się w inney jakiey kwarantanie.  Ścisły prze­
gląd został przepisany na statki,  przybywające 6 
portów,  pomiędzy Al ikantem a.przylądkiem ś. W i n ­
centego lezących.

S p h A W T  T u B K C K i K ,
S ta m b u ł d. ta  września.

(Journal de St. Pe ter tbourg ) ,
W o y n a z R o s s y ą  wprawi  nas W w ie lk ić  tru ­

dności pieniężne, jeżeli się długo pociągnie , lu b  
jeźli się tylko wstrzyma, dla rozpoczęcia nanowo. 
Skarb prywatny  W'. Suł tana ,  równie jak skarb 
publ iczny; są wyczerpane. Zdaje się, że znow* 
jest zamiar układania się o pożyczkę niektóre-  
tni doinąmi F r a n k ó w ; mają traktować,  ąak słychać,  
z bankieram i Chrześcijańskimi i  Izraelskiemi  w 
S m irnie  i s lo l icy .  Wiadomości  zatrważające do­
szły do mas z baszaliku Erzerumskiego.  Stronnictwo



janczarów tey  p r o w i n c y i  poddało s ię  nareszcie po  
nader  ż w a w y c h  zamieszkach,  a środki  zostały o-  
brane,  ce lem wstrzymania krok ów  z w yc ię z k ic h  je­
nerała P a sk iew icza  Z przyczyny  nadeszłey od­
po wi ed z i  od X i ę c i a  W ellin g to n a  na list Re i s - Ef -  
i endt-go,  odbyto się n ad z w y c za yn e  zgromadzenie  
D y w a n u .  ___________

O  B a s z a l i k u  A c h Ał c t c h s k i m . ( * )
( Journa l  de  S t .  P e te r s b o u rg ) .

Kra ina  ta, którą jeografowie zowią  Gruzyą  
turecką,'  znana jest w Gruzyi ,  i od naydawnieyszey  
starożytności  znaną była,  pod nrzwisk iem D ża w a -  
ch eti, od D  Ław ac.h ora., wnuka K a r tlo sa ,  za łożyc ie ­
la albo raczey reformatora Gruzyi .  Rocznik i  Gru-  
z yys k i e  zowią także p row in cyą  tę Sam ęche, coby  
można w y t ł u m a c z y ć  przez Sarni cyche  ((rży t w i e r ­
dze),  lub,  że mieszkańcy  jey zow ią się M eschi, lub  
nareszcie,  że należała do d aw n ey  stol icy Gruzyi  
M cch e ty , miasta,  założonego przez M cchetosa , s y ­
na K a t tlo sa , a oyca D żaw ach osa .

W ł a d c y  tey k ra in y ,  k tórzy n iegdyś nosil i  
t y tu ł  M ta w a r i, to jest: W i e l k i  X iąż e ,  miel i  nada­
w a n y  od ikró lów Gruz y i  ty tu ł  JEtnin S pa ssn la ri, 
cz y l i  nacze lnego d ow ód cy  , marszałka polnego.  
K r ó l  J e r z y  V I ,  k tóry panował  w X V I  wi eku ,  a 
znany jest ze sw eg o  regulamentu  woyskow ego, za­
wart ego  w kodex ie  króla W a c h ta n g a ,  nadał  w ła d ­
c y  Sergi juszowi  D ża k e l  ty tu ł  Atabaga (p i er w sz e­
go  Xiążę c i a ,  albo arcyxięcia) ,  zamiast M ta w a r i , 
a kraina ta od ow eg o  czasu mianuje s ię  Sam cche- 
S a a ta b a g o , albo k rócey ,  Saatabago , to jest: arcy-  
s i ę z t w e m .

Za panowania J erzeg o  V I I I ,  w i 5m wieku*  
k iedy  państwo G re ck ie  dostało się pod jarzmo Ot 
tomanów,  A la b a g -K w a r k w a r ,  cz łow ie k  ch yt ry  i 
p rze w ro tn y  , k tór y  się by ł  w yni ós ł  na tę dostoy-  
ncrść przez intrygi ,  i uznany by ł  od tego Mo n a r­
ch y ,  ku któremu taił  nayzaciętszą nienawiść,  p o ­
traf i ł  n a m ó w i ć  w ie l u  in n y c h  h o łd o w n ik ó w  do 
zbuntowania się pr ze c i wk o  K r ó lo w i ,  zapewniając  
i c b ,  jako z nich  naypotężnieyszy,  iż nie da mu nay-  
mni e y sz e y  p o m o c y ;  udał  się ten zamiar,  a K w a r ­
k w a r  stał  się równ ież  n iepodleg łym.  Kró les two  
Gruz yi  podziel i ło  się na trzy,  to jest: na k rólestwa:  
K a r ta l i n i i ,K a ch et y i  i l raeretyi ;  oraz na p i ę ć X i ę z t w ,  
jako to: Saatabago,  Mi ngre l i i ,  Gurielu,  A b e h a z y i i  
1S waneti .

W s z e l k i e  us i łowania  K r ó l a  J erzeg o  V I I I  
ce le m  odzyskania części  swojego króles twa,  kió-  
re  się zpod jego władzy  w y zu ły ,  b y ły  bezskute­
czne;  bądź z p r z y c z y n y  oporu ,  jakiego doznał  w e ­
wnątrz ;  bądź dla wkroczenia  do Kartal ini i  Szacha  
Per sk iego ,  H a ssa n  B e g a , k tóry spus toszywszy tę 
p r o w i n c y ą  , wtargnął  do Szatabago,  ce lem poko­
nania K w a rk w a ra . Na nieszczęśc ie ,  król  J e r z y  
dosta ł  się w  niewolą,  i niemógt się z niey w y rw a ć ,  
n a w e t  po śmierci  K w a r k w a r a ,  aż zgodz iwszy się 
na uznanie n iepodleg łośc i  B a n d u ra ,  syna i nastę.- 
p c y  K w a rk w ar a ;  p o w r ó c i ł  w ó w cz a s  do Kartal ini i ,  
j edy ne y  pozostałości  z ca łego królestwa.  (**).

Saatabago,  s tawszy  się tym sposobem krajem 
n iep od le g ły m  , jak inne p ro w in e y e  ościenne,  do­
c h o w a ło  re l igią  chrześciańską aż do p o ło w y  i7go  
w ie k u ,  a język gruz yy sk i ,  podziśdzieri.  W sz a k ż e  
kraina ta,  nied ługo cieszyła się s w ą  n iepod leg ło ­
ścią; gdyż w ła d c y  jey (dla tego , że była bliższą

(*) A c h a ł  c y c h e  zn a c zy  nowa twierdza.
(**) K ró lestw o  K a r ta lin ii  p rzy łą czo n e  zosta ło , w  

ze sz ły m  wieku, do kró lestw a K a ch e ty i, p r ze z '
kró la  H era k liu sza  I I ,  k tó ry  podb iw szy  p u d  
sw e berło  ch a n a ty  pogra n iczn e  P e r s j i ,  w y  
w żera ją c  sw óy w p ływ  na ipne pro w in eye  G ru­
z y i ,  i rozc iąga jąc  swoje za m ia ry  do A c h a ł - 
cych u , k o rzy s ta ł pow ielekroć z  p r z y ja z n y c h  
okoliczności, w  napadan iu  n a  tę  p ro w in cyą  
i  odbieraniu  m ia st , k tórych  jed n a k  nie p o ­
t r a f i ł  u trzym a ć .

T u r c y i ,  od innych)  nie inaczey  tnogli umocmić s w e  
p raw a od napaści  spółza w o d n ik ó w  , k tó r y c h  w e  
w ł a s n y c h  zn sy d o wa l i  rodzinach,  jak za pomocą  
Porty ,  k tór ey  , zmuszeni  by l i  znaczne dawa ć  d a ­
ry.  Wszy.-cy inni  h o ł d o w n i c y ,  k tórzy  w p i / n l y  
potwieri l zeru byl i  na s w y c h  dos to jeńs twach  prze® 
k ró l ów  G r u z y i ,  doświadczyl i  p o źo ie y  tegoż losu,  
przez w p ł y w  tychże  przyczyn.

Nareszc ie ,  jakiś B ek a , s t ryy  Atabaga  M a n u -  
cza ra ,  o truwszy sw eg o  sy n o w c a ,  u c i e k ł  do K o n ­
stantynopola,  gdzie przyjął  i s lamizm,  mia no w a n y  
został od Sultana Safar-baszą A c h a f c y c h s k i m ,  i o- 
trzymał  dostojeństwo baszy o d w u buńczukach .  
Podbiwszy  ca łe  Saatabago,  poruczy b straż t w i e r ­
dzy od r. 1626 janczarom, k tó r y c h  w y p r o s i ł  0(1 
Sułtana , i zaczął  uc iemiężać Chrześcijan; n a ło ży ł  
na nich naprzód c h a ra d z ją  (podatek od rel igi i ,  z w y -  
czayny  w pro w ineyac / i ,  podbitych pod panowanie  
Turk ów ) ,  a potem poodbierał  od kościołów i kla­
sztorów grunta 1 w y r o b n i k ó w ,  nadanych  przez  
kró lów daw u ieyszych, - prześladował  d u c h o w i e ń ­
s two  (***), pozamieniał  wspaniałe kościoły  i klaszto­
ry,  z k tórych  wiele  zawiera ło  g r o b ow ce  pobożnych  
Mo n a rc hó w ,  w meczety,  i pobudo wa ł  n o w e ;  isla-  
tniztn rozszerzył  się tyru sposobem wszędz ie  prze­
mocą.  Duchowler i s two  1 nayzriakomitsza szlachta,  
nie chcą c  odstąpić  s w e y  w i a r y ,  unika li  prześla­
dowania uc ieczką  i z n a l e z l i  przytu łek  w krajach  
sąs iedzkich,  mi anowic ie  w Karta l in i i  i I m e r e t y i ,  
gdzie pousiadali na k awa łk ac h  gr u n tó w ,  nadanych  
im od w ł a d c ó w  tych  krain.

P o z e y ś c i u  Safar Baszy,  syn jego Ju ssu f, od 
r. i 65E>, a wnu k jego R ostom , w i 647 , r ó w n ie  jak 
i ch następcy,  aż do ostatniego z E m i l i i ,  podlega­
li baszom Erzerumskiin ;  prześladowal i  oni Chrze­
ścijan z większą jeszcze g w a ł t o w n o ś c i ą ;  nikt  już 
nie śmiał  wyzna w, ić o twarc ie  rel ig i i  chrześcijari-  
sk iey ,  odtąd,  jak Rostorn ba sza  , zmusi ł  swą żonę,  
nsy okr utn ie ysz em i  m ę k a m i ,  do przyjęcia is lami-  
zmu.  Lud  zawsze dope łnia ł  sk ryc ie  obrządki  - e -  
l i g i y n e ,  kiedy zakonnicy rozeszli  się w g łąb  kra­
ju; ale ci, żar l iwość  tę życ iem n iek iedy p rzy pł a ­
cali ,  gdy się o n ich  nacze ln icy  tureccy d o w i e d z ie ­
li; a n iedawno jeszcze,  k i lku  cz ło n kó w  d u c h o w i e ń ­
stwa g r e ck ie g o  1 gr uz yysk iego ,  o trzymało  tani pal­
mę  męczeństwa .

W re sz c ie ,  kraina ta,  która n iegdyś  m o g ł a ,  
pod w ie lą  względami ,  bydź niejako uważaną za 
naylepszą część z ca łe y  p raw ie  G r u z y i ,  staia się 
dla n icy  potem nader szkodl iwą: n ie ly lk o  bowiem  
służyła  za p rz y t u łe k  wszys tk im hordom góral skim,  
które , z poduązczenia T u r k ó w  , rozpościerały po 
Gruzyi  mordy i łupieztwa ,  i uprowadza ły  mieszkań­
ców w n iewolą  do T u r c y i  ; ale nadlo dostarczała  
często woyskorn tureck im p rz e w o d n ik ów ,  które po-  
w ie l ek ro ć  napadały i pustoszyły Gruzyą  i l m e r e c y ą .

Bsszal ik  A c h a łc y c h s k i  znakomity  je s l sw oj em  
położeniem na ppludtuowym brzegu morza,  tudzież  
rozległością i żyznością;  winue  la tarośle ,  drzewa  
o l i w n e ,  c y t r y n y ,  m o rw y,  grena ly  , pomarańcze,  
l i g i  i t. d. obi  t*ze są lam i lepsze wydają ow oce ,  
niże l i  w Gruzyi  pó łnocney  , u podnoża K a u k a z u ,  
gdzie ich. mało lub zgoła n i e m a .  Pola di starcza- < j  
ją bogatych p lonów zboża w s z e l k i e g o ,  b a w e łn y  i 
t. d. Gór y  i lasy,  dające dobre pastwiska  dla b y ­
dła,  .obfitują w zwierzynę* a rzeki i jeziora, w  na y -  
wy bo r ni ey sz e  ryb y .  Pszczo ły  dostarczają miodu i 
w osk u  bardzó dobrego gatunku.  Znaydnją się tez  
w pr ow in cy i  tey źródła wód mine ra lny ch ,  posia­
dających własności  zdrow iu  pomocne .  Miesz kań ­
cy  nadbrzeżni  mają podostalkiem drzewa do b u ­
dów li, z któi ego robią małe statki,  do użytku  handlu.

(*** ) W ó w cza s , k ied y  re lig ią  chrześciańską  w y z n a ­
wano je s zc ze  w  S a a ta b a g o , oprócz kościołów  
p a ra f ia ln y c h  i  k lasztorów  , b y ło  i 5 d yece -  
z y y  i  ty le ż  biskupów , k tó rzy  za le że li od  K a -  
tol ikos G ru zy i.

Pozwolono drukować. Z  polecen ia  JJV. L itew skiego W ojęnnego G ubernatora.
A n drzey B licharski R zeczyw isty  R a d c a  S tanu i  K a w a le r .

lv D ru karn i R edakcyi.
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_ 1 Sąd Exdyivizorski Remissą Sądu Ziem. śeie W itebsku, tuteyszey obywatelki Beyli Min-
Wileyskiego ua rozdział funduszów Assesora cowey; o terminach do targów ogłoszoiio będzie
Bildziukiewiczn ustanowiony, po odbyciu, pier- osobno. Buchhalter T a ra n czu k /
Wszozjazdowey czynności i po przeniesieniu ju-   -
ł-yzdykcyi sweydo miasta Pttgo Wiłeyki, w kom- 3 Witebska Magistratura Powszechney 0 -
Plecie do tegoż mieysca zebrany, przez rezolu- picki uiui.eysże£n ogłasza, iż w niey za orninio- 
pyą dnia 9 praesentis zakroezoną postanowił, iż- ny w terminie dług przedawać Się bidzie z pu­
by kredytorowie mający pretensją do funduszów blicznego przez aukcyą targu, zostający na e- 
teg°ż Assesora Bildziukiewięża , z onymi do wikcyi murowany dom w m. Witebsku tu tev- 
oia e 5 teraźn. mca i roku przed Sądem sub amis- szego kupea Gabryela Rabanowieza z Kompani* 

lone stawali. Datt 1828 r. 8bra 11 dnia. stami; o terminach do targów ogłoszono będzie 
Justyn Choiński Z. P. Wileyski. osobno. Buchhalter Taranczuk.

Kajetan Kozieł P. Z. P. Wiley.  _____i______
Michał Łapicki Pisarz Z. Wileyski. 3 Witebska Magistratura Powszechney O-

Regent Marcin Bądzkiewicz. pieki ninieyszem ogłasza, i£ w niey za ominio-
--------------  ny w terminie dług przedawać się będą z pu-

1 Od Nowogródzkiey Mieskiey Policyi. Na blicznego przez aukcyą targu, położone w m. Wi« 
“ ° 7  °kaza  Litewsko-Grodzieńskiego Guberni- tebsku drewniane domy z murowanemi sklepa- 
w ^  \r *3-'<'du PQd d> septembra tego roku mi i dalszym na dziedzińcu zabudowaniem, na- 
P° ^ . 3o i^3  na raport tey Policyi przysłane- leżące do Witebskiego obywatela Leyby H ur- 
g°i !2 Nowogródzki mieszkaniec żyd Jankiel Cha- wicza; o tarminach do targów ogłoszono będzie 
nonowicz Harkawy, wyjednawszy z Nowogródz- osobuo. Buchhalter T a ra n c z u k /
kiego Powiatowego Kaznaczeystwa 1 1 junii to---------------------------------------------
go roku na jeden rok pokormieżuy paszport ^ W itebska Magistratura Powszechney O-
pod N. goi , z nim w miesiącu lipcu znaydo- pipki ninieyszem ogłasza, iż w  niey za ominiony 
Wał się Oszmiańskiego Powiatu  w  miasteczku w terminie dług przedawać się będą z publicz- 
Iwju, 1 po wyjeździe z niego do miasta Wilna neS° Przez aukcyą targu, zostające aa ewikcyi 
mepamięta czy takowy paszport zgubił na miey- p a l o n e  w m. Witebsku: murowany trzypiątro- 
scu w tem miasteczku, albo też ua drodze. Przy- WY dom i przy nim takoż murowany trzypia- 
*oioty jego w  tym paszporcie opisane, są nastę- t r owy imbar, należące do Witebskiego obywa- 
Pujące ; wzrostu 2 arsz. 41 |  wiersz.,° twarzy tela Chaima Ariewicza Etingena; o terminach 
che ey CZyStey’ gbadkiey, okrągławey nieco su- do targów ogłoszono będzie osobno.

* / ’ n °Sa sreduiego ostrego; oczy szare; wło- Buchhalter Taranczuk.
Pod!aSe,łVVi^Ŝ  ty*koco wys‘adają ; usta szerokie;----------------------------- --------------
ażebv°takk ° SŁjryi  brWi rUS8; Sonaty‘ Żabim 5 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu.

i ,  -° '7y . y ł wszędzie postrzegany, i ażeby Dekretem Wileńskiego Głównego Sadu lgoD e- 
^  •‘to k . lw i .k  p . r t .m e n ta  U  angJ L  na l y d / m r Ą C h d S l

y c, czym się uimeysze ogłoszenie. wicza sądzonego za kradzież nastałym, po u -
q r ' i ł  t ł 1 to,-, , , twierdzeniu jego przez Naczelnika Gubernii, 20

lamentu W  LlŁewsk0 W ileński 2 D epar- zeszłego septembra N. 3,6 5 i , do wypełnienia 
Exd vwÓ7 vi femi,8 rineS° vv spr« wie k°nk u rs° w ey kommunikacyi między innemi postanowiono: o 
polonii i  d  !  Dominika i A- dwóch koniach: jednym siwym przez W ileńską
Sadu Ziem r t - ?  Z 3/ ,  P-° Dekrecie Mieska Policyą razem z ruchomością podsędne-
nastalvm Wilen. 1816 r. kwietnia i8  d. go Chaimowicza, i drugim kasztanowatym przez
siem w \ * POWo.du założoney appellacyi przy- Kluczwoyta Zósielskrego PrychodaPawłowskiego 
a k t o r - . ° nf i m 27 rzyinane były; lecz gdy do Trockiego Niższego Ziem.Sądu; równie o dru-  
Part-m.enm/1161Staanosciił stl"°n w niuieyszym De- gicli dwóch koniach: takoż siwym 1 kasztęno- 
Szkoda , ir. ’ P,0uia*aue z0Sta y 1 zadna Prze~ watym, z kolasami przez obywatela Maciańskie- 
tem L* i i ™aT  C° °przysiężeuia , a w go do Kowieńskiego Niższego Ziemskiego Sa~ 
to c / f  • . dekretu  podaną była proźba; prze- du, dostawionych; takoż oszlei i wożach "u żyda 
n i / ;  7 " leyszy idącego roku 1828 paździer- Szmóyły’ Abelewicza w Mieduikach przeby wa- 
Parf- 9 Z 3 P°?‘an° Wlł’ ażeby w tuteysz.Yul De~ złV*ydujących się, opublikować, i jeżeli
d z o / ,v en / e r aK slrona pod utratą rzeczy są- w ciągu trzech miesięcy właściciele z praavne- 
tv wsnnm yS1?Sę wedle lol.hy dekretem z da t-  mi dowodami dla odebrania nic zjawią sic, w len-
wio czns °“ ° .* r o b i ł o  ta rga  i uzyska-
roku o tem rll- T  /  S° nast?P*mgo 1829 ne pieniądze odesłać Jo  W ileńsk ie j Magistratu- 
ryera L u e w s k ^ o ^ t  ®°ŚOi ry Powszechney Opieki; zatem n in ie y L m  o-

P T i z  trzy Krotnie awizuje. głasza się, z takiem dodatkiem, iż właściciele
1 rezydent i Kawał. Jan Rossochacki. pomieuionych rzeczy, do odebrania onych po-

Sekretarz Paw eł Weryha. '7^ ^  ia,wi2 s,§ do mieysc gdzie się zuaydują,
9 w - ł  1 1 '̂rockieg0 ałko Kowieńskiego Niższego Ziem.

Ińeki ltebska Mas ^ r a t u r a  Powszechney O- Sądu, do których o tern razem z ninieyszem po- 
‘ Kl ninieyszem ogłasza, iz w niey za ominio- słano ukazy. Dnia 15 8bra .gog r J 1 
J  W terminie dług przedawać się będą z publi- Sowietuik Nowicki,

nego przez aukcyą targu, zostające na ewik- Sekretarz Jamont.
dvya murowane trzypiętrowe domy w mic- KollesU Sekretarz W . Lcouowicz.



5 Od Ll lcwsko-Wileńsk iego  Gubernlalne-  
go Rządu  Czasowey Expedycyi  ogłasza s i ę , i£ 
z przyczyny. nieoddania pożyczonego w tuteyszey 
Magistraturze Powszechney Opieki przez P,  
Radcę  Taynego i Kawale ra  Hrabiego Ogińskie­
go do 100,000 kapi ta łu  na ewikcyą m u ro w a ­
nego jego domu ze skrzydłami w mieście W ilnie  
na Ruduickiey ul icy pod N. 270— 253 i 254 
położonego, przeznaczony przez Magistraturę  po­
tnie niony dom na przedaż w terminach:  iszym 
16, 2gim 17 i 3cim ostatecznym tg następującego 
l is topada tego roku;  zatem życzący kupie dom 
Senatora  Ogińskiego, zechcą przybydź dla targów 
do Wileńskiey Magistratury Powszechney Opie­
ki. Dnia i 3 8bra 1828 roku.

Sowietnik Dmitrewski .
Sekretarz  Sokołowski.
Naczelnik Stołu Konarzewski .

3 L i tew sko-W ileńska  Magistratura  P o w ­
szechney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey 
będzie się przedawać przez aukcyą z publ iczne­
go targu,  oddauy na ewikcyą,  za mninieniem 
terminu,  m urow any  dom wysłużonego Profes-  
ra  Radcy S tanu  Reszk i ,  położony w m ieśc ie  
W i ln ie  , na  przedmieściu Łukiszkach pod N. 
856, we 4 miesiące od dnia poźnieyszego wy­
d rukow an ia  w gazetach obu stolic ogłoszenia, 
do czego osobno naznaczone będą uprzednie  ter­
miny. Dnia 7 ok tobra  1828 roku.

HenpeMeHHbifi Mjlchł 11 KaBaaepŁ Kaeficncb.
CeKpemapŁ H . GoJiHMami.
HanajiŁHHKŁ Cmojia I'y6epHCK.ig CeKpemapŁ 

A H f lp a te e B C K if i .

5 Niżey podpisany zawiadamia Publiczność, 
Se w dniach 19, 2Ś i ostatecznym 26 idącego 8bra 
będzie się sprzedawać z pubjiczney licytacyi w do­
mu W .  Werow kinowey Prezesowey za Ostrą Bra- 
bą pod N. 1289 położonym, na satysŁkcyą de­
k r e t o w i  Ziem. Wileńskiemu rub. sr. 280 k. 72J, 
na Stanisławie Prosióskin wskazującemu, nowa 
pod w óy na do tegoż Prosińskiego przynależna K a ­
reta, a dekretem na satysŁkcyą kredytora poda­
na. Życzący więc takową Karetę kupić raczą w 
ozuaczonych terminach do domu wyżey wspomnio- 
nego jawić się. Dnia 16 8bra 1828 r.

I n s p e k to r  s i n d r z e y  M a k a r e w ic z .
W olno  drukować Połicmeyster Ghrząstowski.

3 Sąd Taxatorsko Exdywizorski  dekretem 
Remissyynym Sądu Glł- Grodzień. 2go Depart ,  
w  d. 16 julii 1828 r. ferowanym, dla usatysfa- 
keyonowania k redy torów J W .  Adama Bispin- 
ka  Półkownika  Woysk  Pol . przeznaczony , do 
majętności Jeziernicy w  Pcie  Słouim. sytuowa- 
ney przybyły, u ła tw i ł  to wszystko, cokolwiek 
do zaskuleczuieuia w pierwszym zjezdzie poru-  
czouern było, to jest, urządził  Admiuist racyą nad 
dobrami rozbiorowi ulegającemi, przeznaczył J e -  
ometryczuy wymiar  onych i inweutacyi ,  uznał  
komportacyą na J W .  Bispinku dziedzicu, jego 
żonie J W .  Tetessie Bispinkowey, J W .  Ostro-  
męckich, i dalszych wszystkich kredytoracb, sta- 
wających i niestawających, do spełnienia t ako­
wych kompor tacyow dzień 8 8bra teraźn.  r. w 
Kancel laryi  Ziem. Słouim. pod winami sprzeci- 
wieństwa obowiązał  , persyslencyą złożyć się 
mających na komportacyą papierów' przez czte- 
ry tygodnie i w tym p r ^ c i a g u  czasu wzajemna 
kommuniKacyą onych za rewersami zastrzegł i 
na  powtórny swóy zjazd do mają tku Jezicrui-

cy. w  pcie Słonlm. sytuowanego,  celem ostatfl '  
cznego rozsądzenia całey koukursowey sprawy,  
dzień 26 nowembra  bieżącego 1828 r. z a k re ­
ślił , a pierwiey jeszcze to jest d- 22 oktobra 
dla  odbycia wizyi dobr  rozbiorowi uległych 
przybydź do Jeziernicy pos tanow i ł ; o czem wszy- 
stkiem stawojące i niestawające , a względem 
massy koukursowey interessowaue strony przez 
ninieyszą t rzykrotnie  w Gazetach Sl -Pete rsbnr -  
skiey , K u rye ra  Li tewskiego i W a rs z a w s k ie j  
umieszczającą się Awizacyą zawiadamiając, do 
stanności przed sobą w wyrażonym ostatecz­
nym termin ie ,  z dowodami i wszelką go towo­
ścią kredytorom J W .  Adama Bispinka , oraz 
z jakiegokolwiek względu do dóbr  jego w po° 
wiatach Słonim. i Wołkowyskirn sytuowanych , 
p re teusorow i wszystkie interessowane osoby, 
pod ut ra tą  ich należności czyli pod ammissyą, 
na skutek polecenia Sądu  Głł. w  ostatecznym 
w yroku  zakreślić się mającą, wzywa i powołu ­
je. Działo się w Jeziernicy d. 6 ąeptembra 1828 r .

Józef  Jelski Exdyvvizor Prezydujący.
Nikodem Kiersnowski  Exdyw izor .
Jan  Piruski  Exdyvvizor.
W inc e n ty  Janowski  Sądu Głów. Grodz, i 

Exdywizorsk i  Rsgent .

3 Niżey własnoręcznie podpisany na mocy 
plen ipotenc j i  roku  teraźn. idącego miesiąca 8bra  
2 da towaney,  i tegoż czasu w Sądzie Grodz.  W i ­
leńskim przyznaney od W  W .  J P .  K ons tan te ­
go i Tek l i  z Lipińskich Widziskich mnie w y-  
daney,oświadczam, że nim koley processu z W  W .  
Janem Lipińskim , W incen tym  i Maryanną z 
Lipińskich Lenartowiczami małżonkami o suk -  
cessyą po zeszłych rodzicach Kaz’mierzu i L w ie  
Lipińskich rozwinięta zostanie, awizując że wyż 
pomienione osoby z nikim w uk łady  wchodzić  
niemogą, jakie kapitały po zgonie życia rodzi­
ców i bądź jakiekolwiek należności pochodzące 
od rodziców zeszłych zostały, a t akowe chociaż­
by sobie W J P .  Jan  Lipiński  i przywłaszczał , 
mianując one że niby pod imieniem jego, tego 
nie mocen będzie od nikogo odbierać , również 
jeśliby processadub inne dochodzenia przez W  W .  
Lipińskiego Lenartowiczów we wszelkich jurys-  
dykcyach rozpoczęte były o pozostałe należno­
ści zeszłych Lipińskich, za nieważne uzna jąc ,  
i żeby mieszkańcy domow w AVilnie na Suipisz- 
kach będących a należnych do zeszłych Kazimie­
rza i E w y  Lipińskich, arend  Janowi  Lipińskie­
mu i Lena rtowiczom nieopłacali,  ze s trony ró ­
wnych sukcessorow W^idziskich interessowauych 
wszystkich przez ninieyszą t rzykrotną awizacyą 
zastrzegam. Roku 1828 miesiąca 8bra 16 dnia.

Jako Plen ipo ten t  podpisuję Józef Leśn iewski  
w.  poi Chorąży.

W olno  drukować .  W i l n o  d. 16 paździer.  
1828 r. Cenzor Norbe r t  Jnrgiewicz.

5 Podaje się do wiadomości iż na przedmie­
ściu Łukiszkach znayduje  się magazyn d rze w a  
sosnowego suchego,różney grubości, na opał za 
cenę pomierną.  Życzący kupować  raczą zgło­
sić się do Murgrabiego douin J W ,  Mikołaja  A- 
bramowicza pod N.  ^07, na Wileńsk iey  ulicy 
mieszkającego.

W olno drukować  Poł icmeyster  Chrząstowski .
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K A T  A L 0  G.
j  Świeżo sprowadzonych cebulek kwiatowych hollenderskich do handlu K arola  H e n ry k a  

ag ner a  vc Rydze, z których wymienione pod liczbami od 1 do 2Óo mogą się utrzymywać w  
pokojach i oratiżeryach, pou liczbami zaś od 2O0 do 575 W ogrodach , a od Ńru 575 do 43o w  
oranżeryach.

Z a 1 sztukę.  
H ia c y n ty  p e łn e , białe.

1 -Altesse r o y a l e ..................
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*2 D a g e r a a d  . \......................
3“ Don G r a  tu It . ..................
3 * Don na  M a r g a r e t h a  . . .
1J G e hroońle  J uvee l  v . H a r ­

lem .................................
38 G lo r i a  F l o r u m ...............
iR Ś laild e  M-igni l ic ence  .

G r a n d  M o u a rO u e  de 
rance

39 G u i l i n  v o n  W e l d e r e ń  ”,
0 G e n u i n e .   ......................

21 L a m u s a n t e ......................
-J . La mode  epuisńe  . . . .  
20 M a r m o n i e l ...............
t t  H ignon de Deiplłt . . .t u i u e r v e  . . .
26 Og, roi  de BazaV i i i i

Cassć v t rgo  . . .
P e n e l o p e ..............

29 P e r i a n d e r  
5“ ^ aad von S taa t  1 * ! [ ‘ 
5o -r l lau  4 e h m e t ' . . . . .  
3* . l .hiinpJi B l a n d i n e  . . . 
y4 r . 16?™tesse de D egen łe l d  
1 .  > m le t t e  supe rb e  . . . .
^ , ‘ e g o ..............
56 Zoo m e r  K l e e d  . . " 

H ia c y n ty  p e łn e  M iłe .  ‘
7 B o u q u e t  o r a n g e  . . . .  ?8 Ghryso lore  . . . . . .  )

^9  J a i m e  c o n s t a n t ..............
, 0 -— sup e rb e .  .
I ;  t y f e k i .
1  k R " ; : :

4 , [P  >ny  Pfd n e  czerwone. 
I*  B o u q u e t t e n d r e  . . . .  

- C c u i d s k l e e d ..................

41 JRl ipe  de p r i n t e m s  . . . 
R m i a d o s r . S ..............

5n de k l o r e  ,
r cl° •
5* p ! lcllesse de P a n n e  
53 , .  s sai ' i ruineus

it. K
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60 
70 
bo 
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80! 
5o 
90 
1 o

70 
20 

- -  70

go

10
1

1 ills Si
R m era l 'B lu c lu  r

55 u ' ' 0', t ,o r 's t (Grand'Due). 
5q u':0nnpiir d ’Amsterdain.

Hugo G r o t i u ś .................
5R 1, lnnn'filir de H a a r lem  . 
t  | J lust re Fyraniidele  . . 

* pastor fido .
h ad

1 h a  D-ehcates.se . . .
beanie s u p r e m e .

62 Lord  Casle'lreigli ! ! .
1 Gi> i tadame Zdittmann . . .
6 i M arquis  de ia Goste . .
85 P h o e n i x .....................
Gfi PrinCe r o s e ....................
67 Rose niignonne . - . .
68 R nseukrauz  von F lora.
69 Rouge charm  an !e . . .
70 Rouge verm eil  . . . . .
71 S u p e rb e rO y a le ..............
7:; Tem ple d’Apollon . . . 
70 Vocrst voq Dessau . . . 
.H ia cyn ty  p e łn ą  niebieskie, 
rjk. A c t i v i t e ............................
75 Ag a the py r a raid ale. . .
76 A  la m o d e ..................... ...
77 B a r o k .............. ................
78 B leu  fonce . . . . . . . .
79 B uoentaurus . . . . . .
80 Due d ’.vnjou  ..............

~ . 9o 
5o

1
60 
go 
do 
20

5o
60 
60 
70 
5o 

) do 
2
Q
i'[bo 
2 5o 

80 
So 
60 
10 
20 
5o 
60 
10 
80

70 
90
5o 
60 
90

, niebieskie. 
- liiale

7,a 1 sztuką.
81 Due Louis de Bronsvie.
82 — de L uxem bourg  . .
83 — de M ecklenbourg .
81 — de Norm andie . . .
85 D u in / ig t .......................   .
86 F lo re  perfecto  ..............
87 G lobe te rres tre  . . . < .
88 G o l i a t b ...........................
8g G rand S u l t a n .................
'go H ab it  b r i l a n t .............. ...
91 Incom parable  A zur.  . . 
93 Jvdnig Assingai is . . . .
g3 K rone  v o n ln d ie n  . . .
Q'± La bierl a im ee .................
go L ’a m i t ie ...........................
96 M igndn de D ry fhoud  .
97 N egrossuperbe  . . . . .
98 Nouvelle mode ‘ .
99 D ldenbam eveld  . . . .
100 Pasquin. .  .................
101 Passe lout
102 P a r le  pyram ide . . . .
103 Porce lla ine  sceptre . . 
i o i  P r in z H e n d r ik  v .P ru is -

seii.  .............. A .
100 H eine d’Espagne .
106 Itoi de Major . . .
107 — Joseph at. . . .
108 R osrigra . s .
109 Velours pourpre
110 w oczkach

H2 — — ■— czerwone.
Za Ioó sy.tuK w s i u  gatun­

kach i i iae yn iów  pelnychj z 
nazwiskami, ; oO r. 

H y a c y n ty  p ro ste , bia łe .
113 Arna trice  .................
u d  Apolline . . . . . . .
x i 5 Belle A u ro rę  . . . . .
116 — E s r e ....................
Li 7 ~  G aialitśe . . . .
118 B la n d m e ........................
119 Due de Cum berland .
120 G randę  b lanche  royale
121 G ran d eu r  triom phante.
123 G rand  maxtre royal . . 
120 — P r e v o t ................ .
124 K dnig  David . . . . . .
125 K o n ig s -Ju w ee l  . . . .
126 Konigin v. Schweden.
127 L a  C andeur . . .  . ,
128 L u c r e t i a ........................
129 Lu is Cer von H o llan d  .
130 Noble de Venise . . .
13 1 P rem ie r  noble . . . .  . 
1O2 P rince  Galitzin  . . . .
155 P r o n k J u w e e l ..............
*34 R eine  d ’H o llande  . . 
i 55 R hadam ańlhe  . . . . . .
*36 btakten G enera l
i 3 ? T r io m p h e  Blandine .
i 58 V ainq tieU r....................
i 3cj V oltaire , . . . v . .

H ia c y n ty  p ro ste  żó łte. 
ido Adonia . . . . . . . . . . .
14 1 A l um et te . . .
142 Belie jaune . . . . . .
140 Goldne P y ram id e  . i .
144 K rone  tOn  Audaan . .*
145 Orange superieur . . .
146 -  _  Ylag-. . . . . .
147 P lu ie  d ’o r .................
H ia c y n ty  p ro s te c ze rw o n e .
148 A c te u r   ..............
149 Ac t r ice .  . . . . . . .  1.
i5ó Ai-mable Louise . . . .
15 1 — —  Rosette . . . 
t 5a Belle  Diane . . . . . .
155 C a r d i n a l ........................
*54 Ecla tan te  parl’aite , .-
i 55 F eu  am u sar it .................
106 H enrie t to  W ilhe lm inę
167 Johanna...........................
108 La beaute inexprim a-

b l e ........................ ...
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4o 
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20
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9°
00
70

80
10
25
70
70
4o
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9°
10
70
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Oo

159
Lord  W ell in g to n  
L ’ec la ir .................

Za 1 sztukę.
La belle rouge

160
161
162 M ig n o n e .....................
163 M ondrque du inonde
164 M orgenstond . . . .  

Noble puęelie . . . .165
166 

i 167 
‘ 168
i6g

Palais  d’U trech t  . . .  
P la is ir  des Dames . . . 
P rińcesse W ilhe lm inę .

170 P y ram id e  royale . . .
171 Rouge vivant. . . ; . .
172 R ub in  von Berigalen .
173 Superbissima rubro rum
174 T em ple  d ’ApOllori 1..
176 T h a l ia  . .  ..................
176 T riom phe d ’E u ro p e  .

H ia c y n ty  p ro s te  niebieskie.

Aeinilius
Aigle noir

181
182
i85

l

188
tóg
9°

‘9 i

177
178
179 A p p i u s ..........................
180 B ischof ro y a l .  . . . . 

Bleu tr iom phan t . . . 
Combie de G ło ire  . . . 
C repuscu ie ....................

18L Deocletian . . .  1 . .  .
i 85 D o l p h i n ..................
86 E leu th e r ia  i .................

187 Emicus
F ri ih e  Gallus . . . . .

„ G ra f  van B uureń  . . . 
190 Grand Goliaili . , . .

Grand Ju p in  . . . ; . 
192 H ab it  im peria l  . . . .  
ig 3 K ayser T iberius  .- . . 
194 L ’ami du cóeur . . . .  
190 K o n ig s m a n te l .............
196 M onarque du monde .
197 N e l s o n ........................... .
198 Nirnrod . . ^ ..............
199 OrOndates . . . . . . .
200 Passe ponrpre  . i .• . .
201 P l u l a r c h u s .............. ...
202 Porcela ine sceptre. . .
203 P o u rp re  no ira tre  . . . 
20-4 PrincesSe de W tir tem -

k e rg .  .  ...............................
2o5‘ P r o n k J u w e e l .............

R am oneur de Gheminee 
Staaten G en era l .  . .
T em pie  de Gloire . . . 
W  oczkach niebieskie. 
-----------------białe . . .

211 — *  — czerwone.
Za 100 sztuk w 5o ga tu n ­

kach h iacyn tów  prostych  
rub. io<>.

T u lip d rly  wcźeśr.e.
Za 5 rubli.

212 B ru id  von H aarlem  . .
2i5 C laa rm o n d .....................
2 i4  Due van Toll,  nayweze-

ś n i e y s z e ...........................
2t5 Due van Toll, pel ne . 
2t6 — V oorheim  . . . .
217 G rand rnailre de M althe
218 Phoen ix  de Rotterdam . 
2J9 P dtebaeker Czerwone i

ż ó ł t e ..................................
220 Standaart . .................
22X W czesne  różnokelor. 
222 Turnesole bardzo pełne 

i wcżesrie po 3 rub .

JM a r  c y  z y .
220 Incom parable . . . . .  
22-4 Orańge P h o e n ix  . . .
2 25 Su lph re  K r o o n ...........
226 Man Zion . . . . . . . .
227 C e n t i f o l io .....................
228 F lo re  albo pleno, białe 

pe łne  ■ ^

R.|K
3 
3 
6 
x 
1 3d

9°

26

5o

5o

206
207
208
209
210

4o
90
DO

90 
2 0

5o
25
20
10

80
80
80
9°

8b
70
60
25
5o
50
5o
5o
ó

5o
90

Sztuk.-
8
8

5o 
15 
10
8

xo

8
10
25

3o
25
20

3o
20

4o



/żó ł te .

T  u c e t  y .
229 Amitie . . . . . .
230 B asc lm annm inor 
«3 t C h a te a u deNamui 
2?3 Co tir de Yersaille)białe. 
233 G rand  M onarque 
23±   P rim o ex tra
235 Staaten G eneral
236 E loile d’or . . .
267 G ra n d  śoleil d’or

e x t ra  friib . . • •
238 J o r i s ....................
269 Lord M ajor. . .
240 Ma favorite .
241 M arseillane , 

plus hative  . . . .
24? Pangion . . . .
243 S tauisławAugust
244 W szystk ich  kolorów 

r aZ em   ...................
Ż o n k i l i  e.

246 D robne proste pachnące
246 P e ł n e . ........................
24.7 — lepsze . . . . . .
248 — nayw iększe . . .
2 4p Proste  w ielk ie ,  bardzo 

w c z e s n e ........................ ...

10
8
8
8
8

10

8
10

la

Następne cebu lk i udają się
ty lko w gruncie ..............

T u l  i p  a n  y .
'La 1 sztukę.

P e łn e  gatunkow ane
261 Aimable Yiolette
252 Belle D i a n e .................

'200 — Vrio ie l te ..............
204 Bizard  Ganeile . . . .
205 Blanc borde pourpre  . 
266 — de neige . . . . ■
207 — p o u r p r e ..............
268 Caffe b r u n ................. ...
269 C o u le u r d e f e u ..............
260 Couronne im peria le  .
261 —  — jaune . . . .
262 Due d’U t r e c h t .............
263 G ra n d eu r  formidable.
264 Groene B id d e r  . . . .
265 F lavo  royal .............
266 M ailre  royal. . . . . .
267 M ariage de ma fille .
268 M ig n o n .......................  .
269 Or d ’O r p h i r .................
270 Passe t o u t ....................

P o n ti fex  Bomanus . . 
Porce s ingu lie r  . . . .  
P roonk  Juw ee l  . . . .  
Bose eclataute . . . .

j a u n e ....................
i n u n d i .................

Salamander . . . . .  ,
278 S a n s e g a l .......................
279 V jctorieuse....................
280 V iolette  mcrveilleuse.

Za 5 rubli.
281 P e łn e  w różnych kolor.
282 Poczw urki czyli p ie rza ­

ste .........................................
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283 W  prześlicznych kolo­
rach  dobranych  

H e n u n ku ły  tu reck ie  p e łn e .  
284 M erveilleuse jaune . . 
^85 Orahge L euw  . . . . .
286 Romano, rouge . . . .  

H en u n ku ły  p ersk ie .
287 Bardzo p iękne pełne 

ró żn o k o lo ro w e.................
288 A nem ony bardzo p ię­

kne pełne róznokolor. .
Corona Irnperia lis .
C h i n e n s i s .................  .
F lo r ę  l u te o . . . .  . . .
— —  — pleno . . .
— —ru b ro  . . . . .
 —  pleno . , .

Folie s t r i a t o .................
Kroon op K ro o n  . . .
M a x im u s .............. ...
S l a g s w a a r d .................
W il l iam  r e x .................

299 W sz y s tk ich  kolorow
razem  ..............................

L i/iu m  M a rta g o n .
5oo B ru n e  couronnee . . . 
3oi Couronne de Tunis  , . 
5o2 — — d ’A lg ier  . .

289
290
291
292 
290 
294
295
296
297
2 9 8

2 o

20

60

20
20
20

00

30

magnifique

303 Couronne de Jerusalem
304 F lo rę  a l b o .....................
30 5 G ran  d-D u c .................
5o6 L a  M agnificence . . .
307 P o u rp re  fonce
308 -  ^  '
3og — — pleno
3io  B om ano...........................
5 xi W szy s lk .  kolor.razem

jLi/iurn P om poniinn .
5 12 Aigle d Jor  .................
3 1 3 A t l a s ....................................
3 14 Bouquet ro u g e ..............
3 15 Couronne d ‘
3 16
3 17 
5 18
319 P ico tte  jaune.
020 B u b ro  minor.
521 — Caesar

m ronne (t or 
— — royale

C ard ina l rouge . 
Luteo miuor . . .

622 — magnifique . .
323 Sang de B o e u f .............
524 W szy s lk .  ko lor.razem  

» L ilię  białe.
325 L ilie  b i a ł e    .

— — — p e ł n e . . . 
L il ium  candiduin florę 

maculalo .
— — — folie striato.
— — calcedonicum ,.
•— — kamschatkense.

superbum  . . .

32 6 
627

5g8
629
550
551
332
333

tigridum
— — bulbiferuin . . .

K  r  o k  o s. 
W ie lk i  żółty  . . . . .  
 n ie b ie s k i . . .
— wczesny b iałopstry
— — — żółto-pstry.
— cieinno-fiolelowy. 

33q P e s t o w y ........................
340 B i a ł y ...............................
341 M ięszany . . . . . . .
542 Niebieski jesienny. . .
343 Ż ółty  szafranowy . . .

------------------- w
344 I r is  anglica w w ielu

334
535
536 
567 
358

p ięknych  kolorach 
345 — hispanica także .
546 •— p e r s i c a .................
5 ±7 F r i ty ła ry e  w w ielu  od­

m ianach  .......................   .
348 Gladiolus Bi santheum  
34g M ieczyki b ia łe  . \  2  
55o —• — różowe . J 
35i — ■— p u rpurow ej Ę-
552 Colchicutn auctum uale 
5b5 — — vernum  . .
55± G alanthus nivalis pełne 
355 AlliutnM olly (Ail dore) 
556 Am aryllis  ibrmosissima

(Lis St. Jaques).................
357 Tuborozy pe łne  .
358 F liacinlhus Belgicus
Oo 9

560
561

comosus (J. 
toupet) . . 

monstrosus

502

— muse ari,m a­
jor (Jac in the  
musquee) .

— plumosus(.Ta 
cin thae plu- 
m eu se ) .  . .

565 F e rra r ia  tigridia (Tigri- 
die a  grandes fleurs) . .

564 T u li  pa p e r s ic a ..............
365 Paeon ia  officinalis f lo ­

rę  p i ......................................
366
367
368
369 
070 
371

72
573

— — — ro s e o . .

— — — fl< simpl.
—- — foemina . , .

Paeonia anomala . . .
■— — hurnilis fl.p lena
— —  albiflora . . . 

—  teuuifolia . .
574 Sanguinaria canadensis 
Cebulki, k tóre u trzy m y w a­

ne bydź pow inny  w cie­
p larn iach  lub oranżeryach

Za 1 sztukę.
575 A m aril l is  atamasco . . 
376 —- — alata . . . . .  
077 A m aril l is  aurea . . . .
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3-9 A m arilLs capensis.
380 —
381 —

crispa . . 
curvi flora

082
383
o84
385
386
5 87 
588 
689 
5qo 
39 i 
092 
5q3 
3g4 
5qb 
596
397
398
■°99
400
401
402

eq u e s ln s  . . .
— fl. pleno.
— major . .
Fo therg il li .  

Jonsoni . . j

ioo
404

405

■±o9

4 1 o
4 i it
<±12

— lo n g ifo l ia . .
— — Iptea . . . .
— — or na t a . . . .
— — — rosea 5
— — p u r p u r e a . .
— — re ticu la ta  .
— — radia ta  . . .
— — regina . . .
— — revoluta .  . .
- 1- — sarniensis  .
— — unduła ta  . .
— — vitta ta  . . 5 a 

A gapan thusm ultif lo rus
— — —- la tifo łius.  

Caladium bicolor . . . 
Crinum araericanum .

— — asiaticum . . .
■— — falcatum (A.ma-

ry l ,  falc.). . .
— — erubescens . . 

4o6 C yrthan tus  angustifolius 
‘*07 i— — — obliqiius . 
4o8 C yclam en europaeum ,

auctumnale 
fl. alb. . 

alepicum  . 
o o u m. . . .  
persicum  . 

4 i 5 G eran ium  tuberosum  . 
4 t 4 G loxin ia  inaculata . . 
4i5 
4 t6
417 E uc ornis pu n c ta ta .
4 18 F e r  r a r ia  Pavonia . . . 
*19 —- — undu ła ta .  . .
420 H aernan thns coccineus
421 —
422 Ir is  

gree) . . . , ........................
4a3 L im odorum  tuberosum. 
424 P elargon ium  tr is te  . . 
4o5 P an cra t iu m  amboinense
426 — ---------giganteum .
427 — — —  caribaeum .
428 — — — illy r ieum  .
4d9 Y e lth e im ia  viridifolia

(Ale Iris capensis) . . . .  
G eorgina va ria d ilis  f lo r ę  

pleno.
No.
14 Alexander, b lanc rose . . .

A lex an d ra  ...........................
20 Ardens, po u rp re  v i f . . . .
10 A riadne, rose l i l i a ..............
7 A gathe royal,  b lancd ’Aga- 

t h e .....................................

2
2

id
10; 
i 5 
i 5 
20 
15 
5 
1

DO

5o

-— speciosa. 
G Joridsa superba  .
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5o
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DO
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DO

— — puniceus. 
Susanna (I r is  ti-

2 5o 
5 —

D

DO

R u b l*
i°

2 A urantiaca . orahge rem-
5

3

3

b r u n i .........................   . . •
18 Belle A lliance, li lla  rou- 

gea tre  . . . . . . . . . .
i5 — Rosqtle,  couleurde

rose  .................  5
24 —*- — Sultane, coul. d ’isa-

b e l l e ..................................  5
11 Calipso, violet rose . . . .  3
12 GramoisieRoyal. crarnoisie

v i f   ............................  5
2) Jolierouge,rouge re m b ru n i  4 
SL’elegante, couJeur de briq ue 5

10
5
3
5

3
3

a5 L a  Candour, blanc p u r  . .
15 M ariane, violet g risa tre  . .
8 M ignone, rouge fonce . . . 

a3 Q ldenbarnefeld t,  chamois
6 P onia tow ski,pourpre  b ru l-

lent  ............................
22 S u lphur ine ,  jaune pale • .
19 S u lta n  A c l im e t ,  co u l .  de 

pa j l i e ......................................
9 Titus,  b l e u l i l l a .................  4

16 V io le tte  Superbe , violet . 3
17 — — tr io m p h a n te ,  vio­

le t  b l e u a t r e ....................   3
1 W ash in g to n ,  p o u rp re  b leu 3

8

b eJ la u o n n a

Oprócz w yżey  w yliczonych , 
jeszcze 3o n o w y ch  odmian,, 10 gat. 
podług w y b o ru  przedającego za 3o 
rub. 5 16 za 45, a 24 ,za y5 rubli.

drzewa owo- 
we, m irtow e,

. . . .  _ cli w sprowa­
dzaniu pocztą, przyłącza się koszt za p rz es łan ie . . Można tez wszystkie te a r ty k u ły  sprowadzaj; za pośrednic tw em  
Domu I o w a rZy St\Va Dobroczynności w W iln ie .

TV ul no drukow ać P o licm eyster  C hrznstow ski.


